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Z  Koła polskiego.
W ied eń  27 lutpgo. 

(TeBsfonenf).
Kolo polskie odbyło wczoraj poeLdzenie, 

na którem obradowało nad sprawą wydalenia 
przez policję dwóch techników lwowskich z gra- 
nic państwa austrjackiego. Tak szczegóły obrad, 
jakoteż i uchwałę uznano za poufne. Jako po­
głoskę opowiadają, Ze sprawa została rozwiąza­
ną w ten sposób, iż p. Wojriech Dzieduszyoki, 
nie imieniem Kcła polskiego, lecz jaao człowiek 
prywatny, ma interweniować, aby karę wydale­
nia z wszystkich krajów koronnych zamienić na 
wydalenie z Galicji. Różnica polega w ten  , żo 
po jakimś czasie pobytu wydalonych w innej 
prowincji, zakaz taki może być cofnięty Z dru­
giej strony opowiadają, że namiestnictwo skłon­
iłem jest do zupełnego cofnięta nakazu wyda­
lenia.

Rada paistwa.
(Telegram Dsiennika polskiego).

Posiedzenie izby poselskiej.
Wlt&deń 27 lutego. W dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia izba przystąpiła do 
d y s k u s j i  s z c z e g ó ł o w e j  nad budżetem.

Pozycja „najwyższy dwór.*
Pozycję .najwyższy d w ór' referuje p. H e n- 

z e l. Poseł K u b r  wygłasza mowr swą najpierw 
po czesku, potem po niemiecku, kończy oświad­
czeniem, że on i jego stronnictwo głosować bę­
dą przeciw tej pozycji budżelu.

P. C n o c  zafi się, że wobec narodu cze­
skiego nie dotrzymano przyrzeczeń danych mu 
kilkakrotnie, przytoczą życzenia narodu czeskie­
go, a ponieważ życzeń tych — powiada — do- 
łychczps nie uwzględniono, mówca i jego stron­
nictw głosować będą przeciwko tej pozycji bu­
dżetowej, albowiem naród czesbi zmuszony jest 
do walki przeć* wko państwu i przeciw pktrojp- 
waniu konstytucji.

Następnie przyjęto wniosek o zi mknięcie 
dyskusji.

Generainy mówca contra p. H a u c k  0- 
kreśia stanowisko Wbzecbniemców w sprawie 
budżetu, znane już z dawniejszego oświadczenia 
i podnosi, że prezydent ministrów powinien 
postarać się, by część z funduszów tej pozycji 
budżetu mianowicie z jaki miljon przeznaczono 
na ćel ubezpieczenia na starość i na wypadek 
niezdolność, do pracy.

Generalny mówca pro p. D z i e d u s z y c k i  
sądzi, że ze względu na dotychczasowy zwyczaj, 
by przy dziale .najwyższy dwór* nie było dy­
skusji, odpowie życzeniu przewoźnej większości 
Izby, jeżeli oświadczy, że nie widzi powodu, 
dleczcgoby głosowarie za tą pozycją potrzebo­
wało być umotywowane.

Po krótkiem przemówieniu referenta przy­
jęto wymienioną pozycję budżetu znaczną wię­
kszością.
Rozdział: ,T rj bunal państwowy* i .Bada 

puństwa*.
Z kolei referuje p. H  e n z e 1 o rozdziałach : 

.trybunał państwowy* i .rad a  państwa*.
Poseł G o n r i  uzasadnia żądania Włochów, 

domaga się utworzenia uniwersytetu włoskiego 
w Tryeście, omawia sprawę autonomji połu­
dniowego Tyrolu.

Prezydent hr. V e t l e r  przywołuje mówcę 
kilkakrotnie do rz *czy.

Posłowie C h o ć  i F r e s s l  protestują

przeciw temu, w ołając: wstydź się p a n ! i t. d. 
do prezydenta

P. C o n c i  zaczyna następne mówić po 
włosku. W  końcu w języku niemieckim om a­
wiał p. Conci stanowisko sejmu tyrolskiego w 
kwestji autonomji . zapowiada, że slonuictwo 
jego głosować będzie przeciw tytułom . .R ada 
państwa*, .T rybunał państwowy* i przeciw 
funduszowi dyspozycyjnemu.

Po c/eskiem przemówieniu p. Z a z T o r k i ,  
p. B r z o r a d  wywodzi, że obecny parlam ent 
absolutnie nie jest w stanie normalnie praco­
wać. Tylko przez odebranie tej izbie szeregu 
agend i przez rozszerzenie kompetencji sejmów, 
stworzyć się da żurowa podstawa dla parla­
mentu austrjackiego.

Mówca krytykuje postępowanie prezydenta 
izby, który nie przyjmuje do wiadomości cze­
skich mów i interpelrcyj. Żali się na brutalny 
ton, jaki do parlam entu wprowadzili Niemcy 
przez zwycięstwo gwałtownej obstrukcji. Zwy­
cięstwo to podkooało zasadę parlamentaryzmu. 
Nadaremnie wzywano Niemców, iby przecież 
powiedzieli, co im właściwie rozporządzenia je­
żynowe szkodziły. (P. M°nger w oła: Paragraf 7 ! 
P. Brzorad: A czyś pan czytał § 7? (We­
sołość).

I P . B r z o r a d  mówi dalej: Rozporządzenia 
językowe nie wyrządz i /  Niemcem żadnej krzy­
wdy, natom iast zniesienie rozporządzeń jest 
ciężką krzywdą dla Czechow. Mówca oświadcza 
w końcu, że stronnictwo jego glosować będzie 
przeciw omawianym pozycjom.

P. N o s w e wskazuje na to, że obstrukcję 
po raz pierwszy zainaugurowali Czesi. Mówca 
zwraca się przeciw nadużywaniu nietykalności 
poselskiej przez rzucanie oszczerstw na osoby 
stojące poza parlamentem.

Następnie rozprawę zamknięto i zabrał 
glos gener. mówca contra p. F o r m a n e k .  
Mówi najpierw po czesku, potem po niemiecku 
oświadcza, że Czesi nie uznają legalności tego 
parlamentu. Zarzuca prezydentowi brak obje- 
ktywności z powodu nieprzyjmo wania czeskich 
interpelacyj i kwitów czeskich na djety po­
selskie.

Mówca generalny pro dr. O f n e r  zaznacza 
konieczność utworzenia trybunału dla weryfika­
cji wyborów, żąda oddania spraw dyscyplinar­
nych urzędników i nauczyciel- pod kontrolę 
trybunału państwowego oraz rozszerzenia judy- 
iłatury trybunału administracyjnego ■ także na 
sprawy karno-policyjne. Ubolrwa, że wyroki 
trybunału państwowego nie m ają żadnej egze­
kutywy i domaga się rychłego przeprowadzenia 
reformy postępowania administracyjnego.

Snrawozdawca p. H e n z e i  oświadcza się 
za zmianą regulaminu izby w tym duchu, aby 
przy. woitość w izbie nie była narażoną i aby 
także ustawało nadużywanie nietykalności posel­
skiej.

Popierając sprawę polepszenia płac służby 
w parlamencie, mówca prosi o przyjęcie oma­
wianych pozycyj.

W głosowaniu pozycje te przyjęto i dysku­
sję przerwano.

Odpowiedni na interpolacje.
Z k- lei minister sprawiedliwości S p e n s -  

B o d e n  odpowiada na szereg interpelacyj, mię- 
d y inuemi na interpelację p. W a s s i l k i  i 
i to w. z powodu rzekomo obraźlh ego wyraże­
nia się prokuratora wiedeńskiego o stosunkach 
prawnych na Bukowinie, w procesie przeciw 
Szepsie Brucknerowi i tow. Minister birrze w 
obronę prokuratora, kiory jedynie stwierdził, j 
że pod wpływem pewnej oaony i jej organów j 
całe koła osób został/ skorumpowane. i

W  odpowiedzi na interpelację pp. B a r -  
w i ń s k i e g o  i tow. z powodu rzekomo syste­
matycznego wyzyskiwania ludności ruskiej w 
górskich • okolicach Galicji wschodniej i na Bu­
kowinie przez spekulantów żydowskich, mini­
ster wskazuje na podjęte w tym względzie przez 
sądy usiłowania. Polepszenie stosunków mngłoby 
nastąpić, jeśliby wszystkie do tego powolcne 
czynniki skłaniały ludność wiejską, aby w razie 
ootrzeny zwracała się Jo  porządnych instytucyj 
kredytowych, zamiast do spekulantów.

W  końcu odpowiada minister na interpe­
lację p. H r  u b y e g o i tow w sprawie błędne­
go wyroku jaki wydał pcw im  sędzia, skutkiem 
nie znajomości języka czeskiego. Minister na 
podstawie przeprowadzonego śledztwa zamanza, 
że twi rdzenia interpolacji' były bądź niedokła­
dne bądź przesadzone, jednak przyznaje, że by­
ło błędem iż dto s ora wy k, rr;ej wyznaczono 
sędziego, który niedostatecznie w hda językiem 
czeskim lub polskim Mówca polecił też aby w 
przyszłości podobne wypadki się nie powta­
rzały.
™ N_- tem o grdz. 6 wierzorem posiedzenie 

zamknięto. Następne dziś o godz. 10 przedpo­
łudniem.

Z klubów.
W ied eń  27 lutego. Poseł Z,i?vorfca pod­

czas dyskusji nad ustaw ą o kontyngencie re ­
kruta wypowiedział mowę, w ntórej ostro za­
atakował armję. 0 ,voż klub szlachty konserwa­
tywnej oświadczył, iż 1 tego powodu nie będzie 
posyłał dalej delegatów na wspólną konferencję 
w sprawach taktycznych.

W czorrj znów p. Zazvorka przemawiając 
podczas dyskusji budżetowej obraził dwór i ce­
sarza. Sytuacja więc jeszcze bardziej się za­
ostrzyła. Inni agrarjusze są przeciwni postępo­
waniu p. ZazTorki.

Wczoraj zebrał się w tej sprawie klub 
agrarjuszy i wykluczył z klubu p. Zazrorkę, oraz 
p. Rataja, który się z nim solidaryzował.

Handel terminowy sbożem.
W i e d e ń  27 lutego. Prezydent gabinetu 

dr. Koerber zaprosił onegdej na konfereoc ę 
przewodniczącego suhkomitetu dla handlu ter­
minowego zbożem, p. Piepesa-Poratyńskicgo, 
przewodniczącego komisji p. Skenego, referenta 
p. Ploja i kilku posłów agrarjuszy i oświad zyl 
im, iż nieprawda jest, jakoby rc ą l chciał prze­
wlec uchwalenie ustawy o terminowym handlu 
zbożem. Rząd owszem znalazł dropę pośrednią, 
na Jctórą moga się, zdaniem j. go, zgodzić wszy­
stkie stronnictwa i odp jw .eJnie oświadczenie 
złoty na posiedzeniu subkomitetu.

W ied eń  łf7 lutego. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie subkomitetu dla sprawy handlu , 
terminowego zbożem. Reprezentant rządu szef 
sekcj B^ck przedłożył zmieniony projekt rządo­
wy w tej sprawie i oświadczył, że rząd ItaFa 
się o ile możności zadosyć uczynić źyem -itu! 
rolników. W ystąpił przeciwko nied tjącym się 
zaprzeczyć wybrykom w obrotach g ełdowych i 
domagał się najrychlejszego załatwienia ustawy. 
Subkomitet uchwali* przyjąć ti n projekt rządo­
wy za podstawę do narad. Wczoraj zel twiono 
pierwszych 8 paragrafów przedłożema rządowe­
go, które zawiera kilka zim in. Projekt zawiera 
zaostrzenie kar, między innemi według § 32, 
nakłada karę aresztu od tygodnia cło roku, 
oraz 2U.0OO zor. grzywny, jeżeli kto zawiera 
interesy co do zboża i mąki, licząc wyłącznie 
n:. zyski ze spadku lub zwyżki cen i jeżeli się 
okaże, l i  nie będzie w stanie dostawić towaru.
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Anarehja w Hiszpanii.
( Telegramy ,  Dziennika Polskiego * -)

M u r c l a  27 lutego. Przyszło tu  pomkdzy 
strajkującymi a żandarm erją do starcia. Wiele 
osób aresztowano, między niemi przewodniczą­
cego zjednoczeria robotników.

B a rce lo n a  27 lutego. 40 osób areszto­
wanych pudużas ostatnich zajść, wypuszczono 
na wolność. Znaczna liczba robotników pod­
jęła pracę.

W  Kartagenia strajkują eszcze tylko pie­
karze.

W Barcelonie aresztowano i postav,Iono 
przed sąd doraźny 2 anarchistów, którzy wzy­
wali do buntu.

M a d r y t  27 lutego. W  Kartagenie pa­
nują znów stosunki normalne, strajkuje tam 
tylko kilku pomocników piekarskich.

W  Bilbao pomocnicy piekarscy rozpoczęli 
strajk. — W Barcelonie spokój niezakłócony.

DEPESZE
telegrafiezne i telefoniczne.

Odznaczenia.
W i e d e ń  27 lutego. W ir ner Złq. ogła­

sza: Cesarz nadał emerytowanemu nauczycie­
lowi ludowemu w Raćochoócach, Józefowi Dłu­
goszowi, srebrny krzyż zrslugi

Stan zdrowia hr. Tołstoja
J a łta  27 lutego. W stanie zdrowia Toł­

stoja można uważać bezpośrednie niebezpie­
czeństwo za usunięte.

Zamach (?) na króla serbskiego.
W i e d e ń  27 lutego. Z Budapesztu sygna­

lizowano pogłoskę o śndertelnym zamachu na 
króla serbskiego Aleksandra. Pogłoska-ta, jak 
zapewniają ze źródła autentycznego, nie ma» 
żadnej podstawy.

B e l g r a d  27 lutego. Pogłoski o zamachu 
na króla Aleksandra są nieuzasadnione. Oboje 
królestwo udzielali wczoraj przed południem 
posłuchań i ciesz# się najlepszym zdrowiem.

Ks. Henryk pruski w Ameryce.
N o w y  Jo > * k  27 lut'go. Podczas ban­

kietu nn pokładzie niemieckiego okrętu ,K ron- 
prinz Wilhelm*, ku końcowi uczty, wniósł książę 
Henryk po augielsku toast na cześć prezydenta 
Roosevelta. wyrażając radość, że może go na 
pokładzie niemieckiego okrętu ugościć i w ser­
decznych słowach dziękując za przyjęcie. Za­
kończył okrzvkiem na pomyślność prezydenta; 
następnie muzyka zaintonowała amerykański 
bymn narodowy. Z kolei przemówił prezydent 
RooffcTelt, dziękując księciu i wypił jego zdro­
wie. Oba toesty wypowiedziane były w slow ath  
ciepłych i serdecznych.

Regencja w Holandji.
Londyn 27 lutego. Dzienniki tutejsze mimo 

wszelkie zaprzeczenia twierdzą, że królowa Wil­
helmin? wyjedzie na rok za granicę i że pod­
czas nieobecności jej królowa-matki obejmie 
regencję.

Po rozruchach w Tryjescie.
T l - y j c s t  27 lutego. Obiega tu pogłoska, 

że stan w y ją tk o w y  w każdym razie potrwa do 
maja, aby władzom dać możność ewentuainegą 
energicznego wystąpienia, taktycznie będzie on 
jednak stosowany tylko wobec prasy i w spo­
sób dość łagodny.

T r y j e s t  27 lutego. W  miejscowości 
M ontcna skradziono skrzynię z dynamitem, 
wskutek czego przeprowadzono liczne rewizje, 
jak dotąd jednak, bezskutecznie.

Rusyfikacja Finlandji.
P e t e r s b u r g  27 lutego. Dzień 18 lu­

tego obchodzono w H Isingforsie dem onstra­
cyjnie. jako rocznicę ogłoszenia manifestu. Wie­
czorem pcgaszouo światła we wszystkii h mie­
szkaniach i skleDach i rozdawano pudicznośń 
portrety senatorów, fctórz^ głosowali za mani­
festem, z podpisami .zdrajcy*.

H. S. T.
P ozn ań  27 lutego. Przed izbą karną w 

Bydgoszczy rozpoczął się proces przeciw 20 ro­
dzinom z Ojżanowa w pobliżu Wludzszyna, 
które wraz z miejscowym sołtysem Wojciechem 
Ożminą wniosły zażalenie do rejencji na nau­
czyciela Kuhna, uskarżając się, że obchodzi

się z dziećmi w sposóL, urągający wszelkim 
opisom. W hdce wytoczyły śledztwo zamiast 
nauczycielowi, wójtowi i 20 ejcom rodzin za 
ogłaszanie fałszów na nauczyciela i podawanie 
go w pogardę. Oskarżonych broni dr. W o ­
l i ń s k i .

P oznań  27 lutego. Z batalionów woj­
ska, przeznaczonych dla Wrześni i Śremu pou- 
suwano wszystkich żołnierzy pclsziej narodo­
wości.

Wiec Stojałowczykow.
K raków  27 lutego. Rada naczelna 

stronnictwa cbrześcjańsko-ludowego zapowiada 
swe posiedzenie na 16 marca do Krakowa.

Wodociąg krakowski.
K raków  27 lutego. Na wczorajszem po­

siedzeniu miejskiej komisji wodociągowej stwier­
dzono, że woda z wodociągu miejskiego jest 
zupełnie dia zdrowia ludzkiego nieszkodliwą. 
Komisja uchwaliła wykluczyć cztery studnie, 
wykazujące stosunkowo najwięcej żelaza, w 
ilości; cn wszą’ że dla zdrowia nieszkodliwych, 
a następnie przeprowadzić próbne pompowa­
nia, celem zbadania, czy 16 studzien pozo­
stałych dostarcza potrzebnej dla Krakowa ilości 
wody.

.Legendy* Niemoj owakiego.
K raków  27 lutego. Sprawa konfiskaty 

.Legend* nie była rozpatrywaną na wczorajszej 
sesji sądu kraj. wyższego, a rozpatrywaną bę­
dzie albo na osobne.i sesji w dniach najbliższych, 
albo na zwykłej sesji w środę najbliższą.

B o n a  na klinice krakow skiej.
K rak ów  27 lutego. Sprawa nieporozu­

mień na klinice chorób wewnętrznych prof. Kor­
czyńskiego, będzie pomyślnie załatwiona między 
profesoratn a jego słuchaczami, tak co do sp ra ­
wy asvstei-tów, j a t  co do wieczornych wykła­
dów. U zniowiu wnieśli do wydziału lekarskiego 
zażalenie, że policja uznała za stosowne wobec 
chwilowych nieporozumień zaprowadzić straż na 
klinice.

Kolej elektryczna w Krakowie.
K rak ów  2 /  lutego. Nowa linja kolei 

elektrycznej do parku Jordana, długości 1.500 
m., będzie w czerwcu uddana do użytku publi­
cznego, druga linja będzie prowadziła od ul. 
Długiej do dworca na Zwierzyńcu, długa na 
2 400 m. Przy robotach około budowy tych 
linij zatrudnionych jest około 150 robotników.

Starcia z Macedończykami.
S o fja  27 lutego. Weczemaja Poczta do­

nosi, iż pod wsią Igumunicą przyszło do bójki mię­
dzy oddziałem wojska regularnego, a 30 powstańca­
mi macedońskimi. Oddział żołnierzy, po-osti wiwszy 
30 zabitych i rannych na polu bitwy, cofnął się. 
Powstańcy, którzy znajdowali się w nader dogodnej 
pozycji, nie ponieśli żadnej szkody.

Komiczna wydarzenięr
O łra ssb u rg  27 lutego. Z nad granicy 

francuskiej donoszą o arcykomicznem wydarze­
niu. Czterdzustu muzyków ze Szwabii przeje­
chało granicę, dążąc do Nancy. Po stronie 
francuskiej żandirm i francuscy wstrzymali tych 
muzykantów, oddali im pieniądze za bilety ko­
lejowe i zawrócili ich zagranicę niemiecka,. Tam 
atoli żandarmi niemieccy me puścili ich, lecz 
odpędź li na stranę francuską. Frani uzi znów 
kijami przepędzili ich na stronę niemiecką. Hi- 
storja la powtarzała się kilka razy, a obecnie 
muzykanci st ją  w środku bezradni, nie wie­
dząc co z sobą zrobić.

Miss Stone.
S a lo n lk a  27 lutego. Miss Stone przybyli 

tu wczoraj wieczorem ze swą towarzyszką i jej 
dzieckiem. Skąd pojedzie miss Stone wkrótce do 
Stambułu.

Demonstraoje uliczne w Atenach.
A ten y  27 lutego. Wczoraj urządziła lu­

dność ia corso demonstrację, zwróconą prze­
ciw tym osobom, która zwale ają projekt rady 
miejskiej z ul 'żenią domu gry na corso. Prasa 
abńska protestuje nrzeciw urzeczywistnieniu 
tego projektu, pittnując jako hańbę Grecji.

Rozruchy w Flukareszoie.
B u k a r esz t  27 lutego. Tłum, złożony 

z kilkuset osób, jek s>ę zdaje, rzemieślników, usilo 
wal wtargnąć do gmachu parlamentu, aby za po­
mocą demon*tra<ji poprzeć swe żądania zmiany nie- 
kto ych ustępów w projekcie ustawy o związkach

rzemieślniczych. Policja zastąpiła drogę demonstran­
tom, którzy odpowiedzieli pociskami w postaci ka­
mieni i polan, przyczem wielu agentów policyjnych 
odniosło skaleczenia. Aresztowano 130 osób. Spokój 
przywrócono.

Podrożenie obuwia
W i e d e ń  27 lutego. Stowarzjszer"e austria­

ckich fabrykantów obuwia uchwaliło z powodu pod­
niesienia się cen surowca, podwyższyć ceny obuwia 
o 10 prc.

Otwarcie granicy pruskiej dla bydła 
galicyjskiego.

Berlin 27 lutego. Reichsaneetyor ogłasza 
rozporządzenie wrocławskiego prezydenta rządu, zno 
r ące zakaz importu bydła z Galicji, który wydano 
w r. 1895,

W en ecja  27 lutego. Arcyksiażę Franci­
szek Ferdynand przybył tu  z żoną i zabawił 
przez dobę, poczem odjechał z żoną do 
Cannes.

Rzym  27 lutego. Jak donosi Oiornale 
Italia , Czarnogóra zawarła ze stolicą apostolską 
w sprawie instytutu San Girolamo układ.

K  R O N I  K A .
pj&rjuss lwowski.
C z w a r t e k  27 lutego.
P o w sz ech  n e w y k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W szkole realnej (ul. Kamienna S) 
od godzin; 61/, -  7 wieczorem, dr. Br. Gubryno- 
wicz: , 0  'uljuszu Słowackim (podróż na Wschód, 
Anhelli, poema Ptasia Dantyszka o piekle Trzy 
poematy)*.

Teatr miejski: f F»JSt*, opera, Początek o go­
dzinie 7 wieczorem

K alen d arz  Czwartek (27) : Aleksandra b.
— Wiaroslawa. — (14) : Ausentia pr. Wschód słońca 
o godzinie 6 minut 54, zachód o goazime 5 
mmut 34.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 i-aau Ciepłot*
— 0 ° R. Pochmurno

Wiadomości osobiste. Prof. dr. Z i e m b i- 
cki ,  wyjecLał do Warszawy, do Józefa hr. Poto­
ckiego.

Ks. arcybiskup B i l c z e w s k i ,  wyjeżdża z po­
czątkiem przyszłego tygodnia do Wiednia na konfe­
rencję biskupów.

K ościół św. j£ żb ie ty . Wczoraj popołudniu 
odbyło się w pałacu arcybiskupim posiedzenie kor_ 
tetu dla budowy kcściol-i św Elżbiety Przewodni­
czył ks. arcybiskup Bilczewski. W posiedzen.u wzięli 
udział namiestnik, marsza) k, wiceprezydent namie­
stnictwa Lidl, radcy dworu Mauthner, Wierzhicki, 
Seferowicz, członek wydziału krajowego radca dwo­
ru dr. T Piłat, prezydent m asta Małachowski, wie­
le pań z puuią marszałkowa, członkowie komitetu 
z rozm utvch kół zawodowych i towarzyskich nasze 
go miasta, profesorowie uniwersytetu, politechniki, 
architekci, artyści rzeźbiarze i malarze itJ. Po zaga­
jeniu przez ks. arcybiskupa, radca namiestniotwa 
Korzeniowski zd ii spiawę z działalności komitetu 
wykonawczego; wspomniał o ogli szeniu odezwy 
w sprawie składek i oznajmił, że mianowano dele­
gatów, którzy mają zająć się zbieraniem składek; 
wszystko jest już przygotowane, a delegaci otrzyma­
ją w najbliższych dn ach legitymacje. Z kolei ks. 
Zejchowski zdał sprawę ze stanu składek Do końca 
roku 1901 było 37.000 zł. złożonych ; obecnie jest 
do 70.000 zł.

Na wniosek ks arcybiskupa jednomyślnie przez 
aklamację uchwalono zwrócić się do arcyksięcia 
Franciszka Ferdyn inda z prośbą o przyjęcie prote 
ktoratu komitetu

Prof. Bolez Antoniewicz przedstawił imieniem 
komitetu artystycznego projekt warunków konkursu 
na budowę kościoła. Kościół ma być zbudowany w 
styiu przejściowym z romańskiego do gotyckiego, 
albo w stylu wczesnego gotyku Projekty mają być 
nadesłane do 1 marca 1903. W konkursie mogą 
wziąć udział tylko architekci narodowości polskiej. 
Warunki konkursu będą w najbliższych dniach 
ogłoszone. Uchwalono.

Po przemówieniach namiestnika i ks. arcy­
biskupa Bilczewskiego uchwalono następujący skład 
komisji jurorów: wybrani przez komitet: dyrektor 
Hnrhberger, dr. Boloz Antoniewicz, Tadeusz Wojcie­
chowski, artysta malarz Rejchan, hr. Kard Lanckc 
roński, radca budownictwa Sylwester Hawryszkie- 
wicz; dalej z lwowskiego Towarzystwa politechni­
cznego : architekt Adolf Kuhn; ze związku artystów
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i architektów ze Lwowa: artysta rzeźoiarz Tadeusz 
Wiśuiowiecki; z Towarzystwa technicznego: w Po- 
zaaniu: Franciszek Zakrzewski; w Krakowie: Sła­
womir Odrzywolski; we Lwowie: W useuty Rawski; 
w Warszawie: Józef Dciekoński.

Obszerniejszą dyskusję wywołała kwestja ozna­
czenia granie, w jakich mają s.ę obracać koszta bu­
dowy kościoła w konkursie oznaczone. Podczas gdy 
dawnej komitet projektował na ten cel kwotę około 
1 l/» miljona koron, komitet ściślejszy zaprojektował 
obecnie 70 > 000 koron na wykonanie budowy ko­
ścioła, a 3 0 000 koron na upiększenie i wewnętrzne 
urządzenie kościoła. Ostoterznie przeważyło zdanie, 
by p-zyjąć do potwierdzającej wiadomości uchwały 
komitetu ściślejszego.

Obrady zamknął ks. arcybiskup prośbą do człon­
ków komitetu, aby zaopiekowali się sprawą budowy 
kościoła św. Elżbiety i rozwinęli gorliwą akcję, każdy 
w swym zakresie.

Awantura na głównej poczcie. Wczoraj 
około godziny 6 weczorsm nadawał pan jakiś list 
polecony przy okienku. Urzędująca ekspedytorka, 
otrzymawszy pieniądze, wydała panu temu cdpowie- 
ctoą ilość marek do naklejenia i okienko zamknęła. 
Oburzyło to nadawcę listu do tego stopnia, że wpadł 
w formalną furję i obrzucił biedną ekspedytorkę 
obelgami, wśród których epitety: .głupia gęś*
i .stara małpa* nie do najdrastyczniejszych nale 
iałj Krzyki owego pana w westybulu, trwały cały 
kwadrans prawie i ściągnęły mnóstwo urzędników 
i 8>u*by pocztowej na miejsce. Radca pocztowy Jor- 
kasz, spisał protokół z owym niegrzecznym panem, 
k'óry, jak się okazało, jes1 — aż wstyd doprawdy 
powiedzieć, panem Ł , docentem lwowskiego uni­
wersytetu. Sprawę oddano prokuratorji państwa. 
Nieprzygotowana na taką scenę, Bogu ducha winna 
ekspedytorka, doznała ataku nerwowego i leży chora 
w łóżku.

Ruch ogólny na szlaku Łuiany-Siefanówka, 
podjęto napo wrót z dniem wczorajszym.

Z niew ażenie k o śc io ła  przez żandarm ów . 
Z Suwałk donoszą, że we wsi Bartniki, w powiecie 
wyłkowyskim w dniu 2 lutego podczas sumy wtar 
gnęła do kościoła cala zgraja żandarmów i policjan­
tów rosyjskich, ażeby aresztować ksi;dza Franciszka 
Wojciechowskiego. Lud stanął w obronie księdza, 
żandarmi użyli bron1 i w kościele stoczyli krwawą 
bójLe z ludem.

Księdza wywieziono z Bartnik. Winą jego było 
to, że w dzień galowy nie odprawił modłów za 
jara

, Reforma szkół we Francji. Obok budżetu 
izbk francuska zaimuje się w-żną i bardzo zajmującą 
dyskusją szkolną Przez lat kilka obrsdowała w Pa­
ryżu ankieto zwułana przei rząd, celem zastanowie­
nia się nad reformą średniego wychowania w duchu 
więcej nowożytnym i odpowiadającym potrzebom i 
interesom obecnej chwili. W ankiecie tej zasiadali 
ladzie różnych przekonań i zawodów. Przewodniczył 
jej z niesłychaną gorliwością i kompetencją b. pre­
zes gabinetu Ribot. Sprawozdanie ankiety stanowią­
ce obszerne dzieło nauki, jest bardzo cennym matę- 
rjałem i źródłem informacji dla wszystkich, co inte 
resują się kwestj imi pedagogicznemi. Obecnie wła­
śnie toczy się dyskusja nad sprawozdaniem ankiety 
i opartymi na jej obradach wnioskami rządowymi. 
Naczelnik socjalistów Vn iani wygłosił mowę, w któ­
rej staną? w obronie klasycznego kierunku w szko­
łach, wskazującego młodzieży najwyższy ideał piękna. 
Najważniejszym oczywiście momentem dyskusji była 
wielka mowa przewodniczącego ankiety Ribot. Mo- 
wc i pragnąłby uwzględnić w ramach średniego wy­
chowania oba kierunki tj. klasyczny i realny, oraz 
modernistyczny i specjalny. Reforma wskazana przez 
ankietę po trzech latach pracy jest niezawodnie 
największy n wysiłkiem w kierunku rozwiązania tego 
problemu. Dużo jednak zapewne minie czasu, zanim 
wejdzie w życie.

Ł o d sią  żag lo w ą do b ieguna. W klubie 
naukowym wiedeńskim miał onegdaj nauczyciel szkól 
wydziałowych, Karol Milla, bardzo interesujący od­
czyt o swo m projekcie dotarcia do bieguna przy
pomocy lodzi żaglowej. P. Milla jest zdania, że prze­
szkody, jakie stawiały lody podróżnikom, usunięte 
będą przez żagiel, ttóry dla łodzi, na łyżkach umie 
szczonej, będzie zarazem służył za namiot Przez
równomierne rozłożenie ciężaru, co da się zastoso­
wać na płaskich saniach, podwyższy się cbyżość po­
suwania. a tem samem będzie można bez niebezpie­
czeństwa omijać wyniosłości i przepaści. Łódź taka 
żaglowa na saniach ma jeszcze tę korzyść, że obej­
dzie się bez psów po iągowych, nie braknie bowiem 
nigdy w lodowatej strefie wiatru, który będzie dąć 
w żagle. Oczywiście musi być odpowiednia do tego

celu konstrukcja żagla, który pokryWa całą lodź, 
a umoeuwauy jest na jednym krótkim maszcie. Pan 
Milla ułożył sobie cały plan, w jaki ma być za po­
mocą flolyli, złożonej z 10 łodzi na saniacn przed 
sięwzięią podróż naukowa i me nadzieję — oczy 
wiście w teorji na razie — odbyć ją w przeciągu 
jednego lata, wyjechawszy z kraju Franciszka Józefa, 
w przestrzeń 700 kilometrów Na każdy sposób, 
projekt pana Milla, choć za śmiałj może, co się ty­
czy podróży do bi guna. nie jest jednak bez pe­
wnego znaczenia; łódź taka Dow.em na saniach 
i żaglem opatrzona, może oddać usługi, jako statek 
pomocniczy przy okrętach, udających się w okolice 
arktyczne.

Z krain.
Ohochoniów. (Rtzs&a bursa w Kołomyi). 

W Dzienniku Polskim z dnia 17 b, m., nr. 79, 
w artykule zatytulowym : , Opieka w ruskiej bursie 
w Kołomyi*, umieścił dyrektor bur3y, p. profesor 
Salo odpowiedź odnoszącą się do mego listu, umie­
szczonego we wspomnianym dzienniku z dnia 1 b. 
m., nr. 52.

Ponieważ z odpowiedzi, względnie, wyjaśnienia 
p. dyrektora buray wychudzi, że ja całkiem niesłu­
sznie rzucam się na cześć drugiego, przeto upraszam
0 umieszczenie w Dzienniku  następującego sprosto­
wania :

1. Niezgodne z prawdą jest twierdzenie p. 
profesora, że ja na pierwszy telegram, wysłany do 
mnie z Kołomyi, do chorego mego syna nie przyje­
chałem, przeciwnie, pierwszy telegram otrzymałem dnia 
29 listopada o godzinie 1 po południu (co mogę 
stwierdzić świadkami, oraz r icepisem, znajdującym 
sję w urzędzie pocztowym w Bołozowcach) i zai-az 
do Kołomyi wyjechałem. Wieś Ghochoniów, w któ­
rej mieszkam, leży o milę drogi kołowej od stacji 
telegraficznej w Bołszowcach, a o 2 mile od dworca 
kolejowego w Haliczu, skąd do Kołomyi jest 91 ki­
lometrów drogi. W Haliczu byłem już przed godziną 
5 wieczorem, skąd pociągiem pospiesznym udałem 
się do Kołomyi. Drugi telegram wysLl do mnie p. 
profesor, jak sam p:sze, dnia 29 listopada, około 
godziny 6 wieczorem, który to telegram moja .odzina 
otrzymała dopiero po godzinie 10 w nocy, a ja, jak 
sam p. profesor przyznaje, byłem już po godzinie 9 
w nocy przy zwIokacL ra-gu syna.

2. Obstaję przy mojem pierwszem twierdzeniu, 
iż syn mój ś. p. Adam umarł bez żadnej pomocy 
lekarskiej, co stwierdza nawet sam p profesor Salo. 
Z jego listu wychodzi, że lekarz zostawił bi rdzo po­
ważało chorego mego syna na los szczęścia, przez 
całych 48, względnie 17 godzin, bi j. do zgonu, bez 
żadnych środków zaradczych i syn mój w ciężkich 
mękach musiał umierać.

3. Nie może być zgod le z prawdą twierdzenie 
p. profesora, a raczej sługi, źe syn mój na kilka 
chwil przed śmiercią śmiał się, gdyż przeciwnie, do- 
glądączka opowiadała mi, że syn mój przed śmiercią 
gorżko płakał. Opowiadanie ucglądaczki jest prawdo­
podobniejsze, a to tem więcej, że chory musiał cier­
pieć straszną goryczkę, co można było poznać po 
silnie gorączką spalonych, pooękanych ustach zmar­
łego Na dalsze różne szczegóły naprowadzone w li­
ście p. profesora Sala nie odpowiadam, bo one, 
sądzę, nić odnoszą s<ę do opieki powierzonego mu, 
a względoie zarządowi bursy, mego syna ś. p. 
Adama, a raczej tjczą się one miłosiernych uczynków 
bliźniego.

Z poważaniem
Jan Janowski.

Kopyozyńce, (Strai ogniowa). Go znaczy 
sumienne wypełnianie przyjętych na siebie obo­
wiązków, co znaczy energj i, co znaczy praca oby­
watelska, ten tylko zrozumie, kto zobaczy naszą straż 
ochotniczą pożarną, pod k ero wnictwem jej dzielnego 
naczelnika, p. Jana Soleckiego, który nie szczędzi ni 
pracy, ni trudu, ni czasu, by straż stanęła na wyso- 
koś .i swojego zadania.

Ostatni pożar, jaki miał tu miejsce dnia 17 
lutego b. r., był tego najlenszym dowodem.

Zaledwie dzwon pożarny zaalarmował mieszkań 
ców, już cały tabor straży pożarnej, pod osobistem 
kierownictwem p. Jana Soleckiego, zjawił się na 
miejscu i w bardzo krótkim czasie pożar zlokalizo­
wał, mimo, te zagrażało ogromne niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się pożaru.

Mając taką straż pożarną i takiego naczelnika, 
który sam osobiście regularnie prowadzi ćwiczenia
1 dozoruje cały tabor pożarny, możemy być spokojni 
o mierne nasze i życie. Straiak.

Monastersysiica. (Obchód jubileuszowy). Doia 
23 b. m., za przykładem całego świata katolickiego, 
odbyły się w tutejszym miasteczku uroczyste nabożeń­
stwa, celem uczczenia 25 letniego jubneuszu pontyfi

katu papieża Leona XIII tak w rzymsko-katolickim 
kościele parafjalnym, jako też w tutejszej cerkwi.

Nabożeństwo to, szczególnie w tutejszym rzym- 
szo - katolickim kościele parafjatoym, dzięki niestru­
dzonym staraniom i pracy miejscowego proboszcza 
ks. Jakóbn Korobielskiego, wypadło nader podniośle. 
Tutejszy kooperator, ks. Wadysław Wolańczyk, wy­
głosił piękną, do uroczystości zastosowaną przemowę.

Wieczorem tegoż daia, celem uczczenia tej wa­
żnej i uroczystej chwili, odbyło się w gościnnen? 
mieszkaniu proboi zeza ks. Korobielskiego świetne 
przyjęcie, na które zaproszone prawie całą miejsco­
wą inteligencję i naczelników tutejszych urzędów.

Sambor. (N nwy burmistrz). Jak to w swoim 
czasie donosiliśmy, wybrała rada gminna, po rezygna­
cji dra Ignacego Budzynowskiego, burmistrzem mia­
sta Sambora jego dotychczasowego zastępcę, adwo­
kata dra Józefa Sceuermanna, przeciw czemu wnie­
siono jednakowe ż protest na tej podstawie, że nowo 
obrany burmistrz nie mtoszka w aminie miasta, lecz 
tuż pod miastem, w przysiółku Wychylówka, nale­
żącym administracyjnie do gminy wsi Radłowice. 
Gdy nadto i starostwo podniosło co Jo prawomocno­
ści wyboru pewne formalne zarzuty, dr. Steuermann 
sam wyboru nie przyjął, a natomiast prz»prowadził 
się do miasta. Przy ponownym wyborze otrzymał 
dr. Steuermann 30 głosów i został po raz wtóry 
wybrany. Nowemu burmistrzowi wyznaczyła rada 
płacę roczną w wysokości 3600 koron. Sekretarzem 
rady wybrano p. Kostrzewskiego.

Zgromadzenie piekarzy
odbyło się wczoraj o godzinie 7 wieczorem w 
lokalu izby rękodzielniczej w ratuszu. Na po­
rządku dziennym stal punkt jeden tylko — 
ustalenie i ujednostajnienie cen cblebu.

Przewodniczył przełoż< ny korporacji p. 
Schirmer, sekretarzował p. Ohly.

R .erz przedstuwto się następująco: Nieda­
wno wydal magistrat lwowski szereg rozporzą­
dzeń, wykonanie zaś niektórych z nich przed­
stawia dla piekarzy znaczne przeszkody. Chleb 
mianowicie ma być wypiekany tylko w bochen­
kach po 7*~1> l l/» —2, lub 3 kilogramy, da­
lej przedłożyć ma każdy piekarz magistratowi 
taryfę, z ozuaezeniem w niej wagi i ceny pie­
czywa. W  zasadzie, piekarze zgadzają się na 
to, niewykonalnem natomiast jest w praktyce 
rozporządzenie, by bochenki miały okrągłą wa­
gę na kilogramy. Ludność przyzwyczajona jest 
do bochenków różnych rozmiarów i na różne 
ceny. a z tem przyzwyczajeniem piekarze liczyć 
się muszą.

Na wstępie zdawał p. Z g ó r s k i  sprawo­
zdanie delegacji mij-drów do p. radcy H jbgar- 
skiego. Ten nie pozwolił na żadne usięostwa. 
a w dodatku uczynił jeszcze piekarzy odpowie­
dzialnymi za nadużycia tych grajzlerników, któ- 
rzyby ich chleb po cenach wyższych, niż taryfa 
opiewa, sprzedawali.

W  toku dysku-ji wyłoniło się zdanie, te  
powodem drożyzny pieczywa we Lwowie jest 
konkurencja setek niekoncesjonowanych pie­
karń, które rujnują byt koncesjonowanych i 
grubo opodatkowanych majstrów cechowych. 
P. Z g ó r s k i  czyni wniosek o wysłanie depu- 
tacji do prezydenta miasta, a gdyby to nie po­
mogło, do namiestnika, by wpłynęli na pod­
władne im organy, które wobec gwałcenia usta­
wy przemysłowej przez ludzi niekompetentnych, 
biernie się zacbowu ą.

P. M e t z g e r  pokazuje chleb, kupiony w 
jednym z pierwszorzędny h sslepów. Wypie­
czono go za rogatkami Lwowa, waży 95 dek% 
i kosztuje 20 centów. Gdyby który z Iwo -skich 
pieksrzy, za 1 niecał r kilogram chleba 20 ct. 
zażądał, okrzyczanoby go zdzie cą i magistrat 
zalałby mu sadła za skórę, — niekoncdfjonowa* 
nym i pozarogatkowym piekarzom ratom iast, 
wolno stawiać ceny, jakie się 'm  podoba, 
odium zaś publiczności spada na piekarzy 
uczciwych.

P. S c h i r m e r  przedstawia niektóre żąda­
nia magistratu jako nieodpowiednie. Cnleba 
krajanego na funty wc Lwowie nie kupują, 
zresztą i ze względów hygienieznych przeciw 
krajaniu go na straganach, wy.-tąpić musi. Po- 
wooy złego, Które i publi “zuości i piekarzom 
d lega, ik vią w owych setkach niekoncesjono- 
wanych piekarń, które m iglstrat toleruje. Przed 
2o taty, mąka była deoisza, b u k i większe, a 
ptokarze robLi majątki. Dziś mąka tańsza, bulki 
mniejsze, a piekarze schodzą na psy i pracują
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dla mączarzy chyDa tylko. R  3/te dochodu zja­
dają konie, zabierają faktorzy i sklepikarze. 
A i tych wydatków piekarze pokątni nie mają.

P. P y t l o w a n y  jest zdania, że należy ż ą ­
dać od m egisiratu, by i piekarzy zamiejsco­
wych i niekoncesjonowanyeh obowiązywały te 
same przepisy, co i majstrów koncesjonowa­
nych. Trzeba żadać, bycbleba bez znaczku pie­
karni, wcale sprzedawać nie było wolno. Prócz 
tego, jest za us‘apowieniem jednolitej taryfy 
cen pieczywa, kto raby wszystkich piekarzy o bo- 
wiązyr Ja .

W  odpowiedzi na interpelację p. Metzgera, 
przedstawia p, S c b i r m e r  sprawę koncesji 
piekarskiej niejakiego Eilego. (kóż panu temu 
odmówiono wydania kariy przemysłowej na 
wykony wanie przemysłu piekarskiego we Lwo­
wie. Nie wiele się namyślając, Eile pojechał do 
Husiatyna, wyrobił sobie kartę przemysłową na 
piekarnię w Husiatynie, a mając ją  już w rę ­
kach, wniósł bezzwłocznie do lwowskiego m a­
gistratu zawiadomienie, że otwiera we Lwowie 
f ’ 1 je p i e k a r n i  h u s i a t y ó s k i e j !  1 piecze 
sobie teraz w najleosze.

Na wniosek p. T a b a c z y ó s k i e g o ,  wy­
brano komisję z 12 członków, 6 cbrześrjan i 
6 żydów,2 Vórej obowiązkiem będzie kontrola 
piekarń niekonc* sjonowanych, wykrywanie ich 
i wogćle czuwanie ra d  terr, by tych, eo kor­
poracji szkodzą i ją w oczach władz i publi­
czności dyskreuyiują, ubezwł id v c . Do komisji 
tej wybrano pp : Tabaczyńskiego, Jodłowskiego, 
Hessa, Marczaka, Metzgera, Schirmera (młod­
szego), Haglera, Seidena, Menkla, Hugla, Baum- 
wurzla, i Beckmara.

Wniosek p. P y t l  o wa n eg  o, by wszy­
stkich piekarzy lwowskich te same obowią­
zywały ceny, upadł.

Wreszcie, stosownie do wńiosku p. Z g ó r- 
s k i e g o ,  wybrano 6 członków korporacji, jako 
deputację do Drezydenta u rasta , a gdyby to nie 
odniosło skutku, do namiestnika W skład tej 
deputacji wchodzą pp.: Zgórski, Marczak, Metz­
ger, Czyżek, Hagler i Tabaczyński.

Na tem zgromadzenie zakończyło się.

Toast na cześć Ojca św.
Podczas obiadu, który jak już donieśliśmy, 

w niedzielę odbył się z okazji uroczystości 
jubileuszu pontyfikatu Ojca św. u ks. arcycybi- 
skupa B la, ewskiego, wzniósł ks. arcybiskup na 
cześć Ojca św. w podniosłych słowach toast, w 
którym rzekł mniej więcej co następuje:

Przez ośmnaście wieków nie było takiego 
śnięta ludów chrześcijańskich, na które my 
jednak i wzrosłe z nami pokolenie patrzymy 
aż dwa razy. Po Piusie IX. zaraz bezpo­
średni jego następca doczekał się na najstar­
szej stolicy świata lat Piotrowych, mimo. że w 
życiu i rządach Jego me brakowało pracy, cier­
pień i troski.

B ?w Jo  w dawniejszych czasach — mówił 
dalej ks. arcypasterz, — że nieprzyjaciele Ko­
ścioła kusili się o to, aby z monolitu wiary ka­
tolickiej odkruszyć jeden lub drugi dogmat. 
W  wieku XVIII. znaleźli sie ludzie, którzy po­
dali w wątpliwość i poniewierkę całe Ol jawie­
nie nadprzyrodzone, ale wielka negacja wszel­
kich podstaw religji, nawet przyrodzonej, to 
wytwór, objpw i choroba naszych dopiero cza­
su w. Powszechny zamęt w pojęciach religijnych 
musiał sprowadzić chaos w określeniu podsta­
wowych form bytu człowieka na ziemi. Doszli­
śmy do tego, że dzisiaj niemal każdy na swój 
sposób pojmuje wolność, władzę, rodzinę, wła­
sność, społeczeństwo, każdemu z tych pojęć 
inną przypisu.ąc treść, inny początek, inne gra­
nice. Za anarchią w umysłach poszła anarchia 
w czynach. I doszliśmy do tego, że dzisiaj grozi 
nam zalew laK wielki barbarzyństwa, jaki je­
szcze nigay nie zawisł nad lucszkośdą, bo za!cw 
z głębin naszych własnych społeczeństw. Leon 
XIII. obaczył to niebezpieczeństwo, zrozumiał 
też, ze świat się w coś nowego przeobraża i od­
czuł aspiracje i siły wielkich mus społecznych. 
Pospieszył też z ratunkiem.

W  dalszym ciągu zaznaczy! dostojny m c- 
węa, że w srótkim szkicu niepodobna nawet 
pobieżnie wskazać, co ten wielki Papież "działał 
dla uleczenia i uspokojenia świafa. Jego acta i 
gęsta eą nieprzejrzane, z jego encyklik złoży się 
n.ewyc: erpr.ny zbiór i najgłębsze crrpus iuHs 
o stosunku Kościoła do państwa, rządzących do 
rządzonych, cbleDodawców do robotników,

wyższych do niższych. Chcąc jednaK ująć dzia­
łalność papieża w syntezę, streścić ją w na j ­
krótszej formule, to będzie ona opiew ała: in- 
staurare omnia i» Christo...

I znać już posiew nauki Leona. Pod jej 
wpływem powstał we wszystkich niemal kra­
jach ruch umysłowy, który walczy o w prow a­
dzenie więcej prawdy i sprawiedliwości w spo­
łeczeństwa. Dzięki Leonowi nastąpiło wywyższe­
nie katolicyzmu w świecie i w duszach, którego 
przejawem fakt, *e obok niewierzących, dziś co­
raz mniej ludzi półwierzących, a za to coraz 
więcej takich, którzy słowem i czynem poczu­
wają się do obowiązku wyznawania wiary swo­
jej, przekonani, że ona nie każe się im wyrze­
kać żadnego ideału, pozwala i pomaga praco­
wać, kochać, żyć i umierać w obronie wszyst­
kiego, co prawdziwie wielkie i szlachetne. Świa­
domość ta katolicka ocknęła się i pogłębiła i u 
nas, czego dowodem i ta okoliczność, że repre­
zentacja nasza w Wiedniu i kraj cały uważają 
uroczystości jubileuszowe Ojca św. za święto 
nasze rodzinne.

Dział ekonomiczny.
— W ie d e ń  26 lutego. Zamknięcie giełd; 

o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt
701 50, Akcje węg. Zakl. kred. 718* Akcje
Anglobanuu 284’—, Akcje Unionbanku 570*—,
Akcje Laenderbanku 435*—, Akcje Bankvere:tu 
464* , Akcje Bodencredit 9t9* Akcje gzi
Banku hipotecznego —■ —, Akcje kolei państw, 
575*50. Akcje kolei poludn. 67-75, Akcje tramv>. 
lit. a) 287 — , lit. b) 283- —, Akzje kolei Elhethu 
470‘ —, Akcje kolei Północnej 5695 Akcje kc!»i 
Gzemiowieckiej —, Akcje Alpiny 406- —,
Akcje Rima Muranji 5i 2* —, Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego U  07 —, Akcje fabryki bicui 
332 50, Akcje tureckie tytoniowe 298 '—. Oblig 
węg. jndemn. 96-75, Renta majowa 101*60., Austr. 
renta koron. 98 05, Węgierska renta koron. 97 3 \ 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 95 20 4 prosi,
iisty Banku kraj. 94 85 4 i pól proc. listy Banku 
kraj. 100*50, 4 proc. l.sty Banku hipot. 94*- ,
4 i pól proc. listy Banku hipot. 98*75, 5 pro
listy banku hipoi. 109*75, 4 proc. Gal cbl-g propin. 
38*05, 4 proc. Gal. poż. kraj z 1693 r. 96*40
4 proc. pożyczka ni. Lwowa 92*75. Losy turecki* 
111*25, Marki 117*2-5, Ruble 254 25

— Wiedeń 26 lutego. Kurs g ie łd y  
w iedeńskiej.

Losy  a | procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pr. 
t r. 1880 3 proc. 2^4 5 0 ; Austr. zakl. kr. z. ob. 
fm z r. 1889 3 proc. 256*50; Tow żegl. na Du­
naju 100 zl m. k. 4 proc 500*— ; Uregulow. Du­
naju z 1870 100 zl. 5 proc, 280*— ; Węg. Banku 
hip. po 100 zl. 4 proc. 253 5 0 , Pożyczka serbska 
fit.in. po >00 fr. 3 proc. 81*50; Tureckie obi. 
oiecn. kolej, po 400 fr. 110 75. b) bezprocentowe: 
Bodapeszteńskie (Basiliea) 5 zl. 18 60; Zakl. kredyt. 
i!« h. i p. po 100 zł 424* - ; Clary 40 zl. m. k. 
166*- ; Pożyczka m Insbruku 20 zl. 82*— ; Losy 
i. Ki arowa 20 zl, 74*— ; Pożyczra er. Lurlaay 
U  zl. 72-— ; Ofen 40 zl. 203*— ; Palffy 40 zh 
oj. k. 168* ; Czerw, krzyża auslrj. tow. 10 zl.
54* — ; Czerw, krsyza węg. tow. 5 zl. 29*40; Lost
fund. arc. Rudolfa 10 zl. 80 — ; Sal a 40 zl. ta.
k, 230*— ; Pożyczka salcbursha 20 zh 80*— ; 
Pożyczka St. Gtnois 40 zl. m. k. 260*— ; Losy 
Komunalne m. Wiednia z 18 4 roku 413’

— W ie d e ń  26 lutego, (Giełdą towa­
rowa). Cukier surowy od r. 18 35 do — *—. Ten­
dencja słaba. Nafta galicyjska od k. 35*60 do 
— *—. Tendencja silna. Spirytus od koron 
59 — do — * —. Tendencja silna.

.... B e r lin  26 lutego Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 221 90, Staatsbahny
144*60, Disconto Comandit 196*50, Berlińskie Tow. 
handl. 154 60 L»ura 206 90, Bochumery 203* - ,  
Kolej polrd. wschodaio-pruska 80*75, Ruble za go 
fówkę 216 75. Koiej warszaw, wied. 18150, Kolej 
uorza Śródziemnego 86 25, Kolej Meridionaina 

123 25 Losy tureckie 114 75, Renta wioska — * ,
■ H.irpener* kopalnie węgla 166 25, Kolej Marien- 
burg-Mławka 67 75, Konsolidation 303* —, Lom­
bardy 18*60, Koiej Henry 97*40, NiemiecŁi bank 
narodowy 109*90, Kanada Profered 112*50; Akcje 
żeglugi hamburs-iej 116* --.

B e r lin  26 lutego. Austr. banknoty 
35 25, spirytus 3 i *10.

F r a n k fu r t  26 lutego. Austr. kredyt. 
223*— ; Kolej państw. 145*— ; Laura — , 
Disconto 196*60; Alpiny — * —.

n r i p 7 w a  SzanownJ'ch R T. Wyborców ! Podpi«ani 
U l l C t n d  polecają kandydata do R a d y  miejskiej w ie lc a  
Zi słu on-go pedagccU i prawdziwego przyjaciela d z ie c i ,  
) owszechnie znanego i szauowauego dyrektora s z k o ły  im, 
T. Kościuszki, wiceprezesa Tow. pedagogicznego

Ja n a  S o le c k ie g o .
Andrzej Broniewski, A. HolzmOller, J Strzel- cki, Adolf 
Stroper, Wl Bełza, Fr Ra wita-Gawroński, Antoni Ka 
nicki, Stanisław Piątkowski, Józef Falgier, Jau Bigo, 
Aleksander Stroka, Jan Dobrowolski, K. Oberkom, dr. Ed. 
Pisek, Jc.n Skupniewicz, Kazimierz Tychowski. aakób Le­

wicki, Kazimierz Piątkowski, Henryk Treter.

N E K R O L O G J A .

t
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za duszę ś. p.

Bronisławy z Barańskich iazow skiąj,
odbędzie się dziś dnia 27 lutego b. r. w ko­
ściele parafialnym św. Mikołaja, o godzinie 

9 rano.

L eon cju sz  W ybranow sk i
były poseł na Sejm krajowy, dlugotetni marszałek Rady 
powiatowej w Zi leszczykach, prezes Rady zawiadow- 
czej Tow. Zaliczkowego i członek Rady zawiadowczej 

Tow. kredytowego ziemskiego 
opatrzony św. Sakramentami, z? snął w Panu dnia 

2 i lutego br. w 84 roku żye'a.
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul Poule- 

wskiego 1. : 0, odbędzie się dnia 28 li tego br. o go­
dzinie 10 rano do kościoła par fulnego św. Anny, 
skąd po odprawionym nabożeństwie zwłoki odprowa­
dzone zostaną na dwoizic główny. Ołmzęd pogrzeoowy 
odbędzie się dnia 2 marca w Drohiczówce, gdzie zwłok, 
zostaną złożone do grobowca rodzinnego. Na które 
w smutku pogrążona żona z rodziną krewnych i zna­
jomych zaprasza.

, Concordia". A. Kurkowski.

=r

Drobne Ogłoszenia
po 3 halcz; za SLycr Najmniejsze ".toaian .  30 na i

do śniewu i udzielam LitcyJ faneptanr
'ia.jcowsz^ metodą po najprzystępniej­

szych cenach. Zgłoszenia ; nl. Kurkowa 4, parter.

D jlnfu wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy 
Ullolj konywa po niskich cenach, zakład artyetyczao 
litograficzny Intcni Przysmak we Lwowie, nl. Lindego 4

D |p n || u  DOMEK z ogródkiem, skromny, dobrze peło- 
D]tl6ull"W  żony, w pobliża rzeki i miasta z wolnej ręki 
do sprzedania. Informacje udziela: Bronisław Szcbek, feld- 
webel, kasebau, Corps Commando. 113

Ojeii
z ogrodem Janowska 60 A, z wykluczeniem pośre­
dnictwa do snrzed: nia. 49

antiseptyczny puder dla niemowląt i dzieci je»i 
najlepszą i najekutecroiejszą podsypką. Do naio 

cia we wszystkich aptekach. 2 '

(lem  Irnni po ^ *at ‘i r ó i n e J Wielkości, I>a do sprzft- Uolll tu l i ł  dama Zarząd gospodarst ;a  ŻORNI3KA, 
o. p i stacja Domażyr. 11»
PnCfllłu zarządcy dóor ziemskich, Kontrolora, lub kasje "j 

U in .l l  j  ril ekonomicznego za kaucją, posznt ję Wieki 
średniego, bezdzietny, posiadający pierwszo~zędne refe 
rencje, udowodniające skuteczną i uczciwa działalność 
fachową Listy przyjmuje: Joniec Wincenty, K zeszo , 
wice. 6<i

P r ^ ^ B z a a  nanka krojii
sukien da_iskich według

  , .  systemu francuskiego,
przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa ,M6d pa­
ryskich* Lwów, ul- AkaderaicŁU 1. 10. Cena egzemoiarza 
oprawnego w karton wynos5 2 kor. *20 »i. Z orz-nylką 
nocztową 2 .or. 40 bal. Za zaliczką nie wysyła się.

P rzeciw  dymieniu pieców roLh(’uu' n“jady na k0
Książkiewicz, ul. Jjgiellońska 18.

miny po 7 ko on poleca
81

POWlESjli bajecznie uiskich Cłu;. .
  . oab/ć można w. admjJinistrxcJ
„Śmigusa** (Lwów, nr.ca Akademicka 10) a mianowiciw 
M iło a ć  i  w y c ię ź a ,  powieść Joljnsza de Gastyne cena 30 c>
Jn jtvu v łn ln fta . POWieŚĆ 7, fra.nr.u«V ipflro rii -n tf j 'Jasnowłosa, pomieść z francuskiego (25 arkuszy* di uku' 
cena 40 ci. O Mąiu, powieść z francuskiego, 25 c.. N. 
przesyłkę pocztową należy nadesłać ó ct. si każdą rsbiżkr 
Za zaliczką nre wysyU się. Należytość nadsyłać caiei. 
w markach pocztowych bib przeLazem.

Jana Pióreckleao, Lwów. 
_ Kopernika 4 wykonywa wszel­

kie roboty wchodzące w zakres introligatorstwa, po nai- 
niższych cenach. >10

Odpuwiadziainr k  redakcję: )i. Ostaszew.ski-Larańf
Właściciele

Bilski
wydawcy: Dr. B Ostasz^wski-Karańa

Sp. — 7 Jrokarni M. Sbismitta i


